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Ceny ogłoszeń:
Za 1 wiersz milimetrowy : w zwy­
kłych ogłoszeniach 100 M., w na- 
desianem  300 M , w nekroio- 
gji 2jQ M , w kronice, re- 
partuar i dział gospodarczy 5 ;'0 
M , po kronice 400 M , pod na­
główkiem na pierwszej sironie 
600 rA Paski na kolum nach 
tekstow ych 400 M. Za jedno 
słowo w drobnych og^ szen iach  
40 M , dla poszukujących gracy 
20 .M. Cala strona w zwykłych 
ogłoszeniach 210.000 M, Zagra­

niczne o 50 procent drożej.

C eny p ren u m eraty  
we Lwow ie

bez doręczenia do donn- > . 
m iesięczn a  . . . . M 2.700
z dostawą do domu M 3.C0O

Na prowincji

z przesyłką pocztową M 3.000 
Za granicą . . . . M 4.o00

Numer pojedynczy wa 
Lwowie i na prow nejz

120  M i r .
0

p o n i e d z :a ł k o w e

I*© ‘sobotniej fila. ffarodn
Deklaracja Chrzęść. Związku Jedności Narcdcwej.

z a p o w ie d ź  w a l k i  o  n a r o d o w y  c h a r a k t e r  p a ń s t w a .

Warszawa. (Tel. wł.) 10 grudnia. Wczoraj po 
wyborze zebrała się komisja parlamentarna Chrze­
ścijańskiego Związku Jedności Narodowej, która o 
god-z. 2 w nocy uchwaliła następujące oświadczenie: 

Wybór pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej 
dokonany został większością, która powstała jedynce 
przez połączenie głosów lewicy z głosami obcych 
narodowości. Przeciw 227 głosom polskim, które pa­
dły na Zamojskiego i 29 polskim kartkom białym — 
połączyło się tylko 186 głosów polskich ze 103 gło­
sami obcych narodowości, które złożyły się razem 
na większość p. Narutowicza.

Udz:ał tych 103 głosów obcych narodowości w 
większ jści .iest najdokładniej stwierdzony przebie­
giem wyborów, gdyż już od długiego głodowania pra 
wie wszystkie głosy obcych narodowości z nazwi­
ska Da udoili de Courtenay‘a przerzuciły się na na­
zwiska Narutowicza.

Trzy grupy Ch. Z. J. N. jako najliczniejsze zgru­
powanie pclskie w Sejmie i Senacie, rozporządziaiace 
razem w Zgromadzeniu Narodowem 21S głosami, 
poczuwały się do obowiązku zapewnienia większości 
polskiej dla wyboru Prezydenta Rzeczypospolitej 
Polskiej. W tym celu usiłowały za pośrednictwem 
swej wspómej komisji pai lamentarnej wejść w sty­
czność przedewszystkiem z grupą PSL. Piasta, w 
porozumieniu z którą przeprowadzone były wybory 
Marszałków Sejmu i Senatu.

Usiłowania te podejmował CHZJN bez przerwy z u 
porczywą cierpliwością w ciągu ostatniego tygodnia 
podając kolejno kan-iydatmy Trąmpczyńskiego, Pa­
derewskiego/Zamoyskiego, UNbińskiego, gen. Halle- 

#ra, prof. Morawskiego, ale bezskutecznie. Grupa . 
PSL. Piasto, odmawiając oświadczenia się za jaką- I

Warszawa (Tel. wł.J tO giudnia. Kluby wcho­
dzące w skład Chrześcijańskiego Związku Jedności 
Narodowej postanowiły manifestacyjnie pic brać

Warszawa. (Tel. wł.) Z powodu wczorajszego 
wyboru p. Narutowicza, panuje w Warszawie niesły­
chane wzburzenie. Podobnie jak w sobotę wieczór, 
w dniu dzisiejszym odbywały się od samego rana 
olbrzymie manifestacje. 0  godz. 12 odbył się \v: Aieji 
3 Maja wiec, w którym wzięły udział tysiączne tłu­
my ze wszystkich sfer społecznych. Przemawia! po­
seł Stanisław Grabski oraz szereg młodych mów­
ców z pośród młodzieży akademickiej.

Po ukończonym wiecu olbrzymi tłum udał się 
pochodem do gen. l^alleia, który wyszedł na Oalkon 
i w przemówieniu swojenr wezwał społeczeństwo 
do walki ekonomicznej z żydami aż do zupełnego 
zwycięstwa.

Od gen. Hallera tłum udał sie pochodem rod 
Sejm, gdzie urządził kocią muzykę, wznosząc okrzy­
ki pr/.oriw lewicy sejmowej. Przed Sejmem płoinien- 
nąmowę wygłosił ks. Nowakowski.

Następnie pochód ruszył Nowym Światem i 
Krakowskim Przedmieściem przed hotel Europejski 
w ten przekonaniu, że tam mieszka p. Narutowicz, 
(Jak Się ^kazało, mies/ka gdzieindziej). Przed hote­
lem Europejskim przemówi? poseł Szczepanik z Po­
morza i p. liski. Wreszcie pochód doszedł do placu 
Teatralnego, gdzie rozwiązał się.

Jednakże większe i mniejsze grupy manifesto- 
wały przez cały dzień. Popołudniu zaś o godz. 2 od­
był się olbrzymi wiec, zorganizowany przeiz To w.

kolwiek kandydaturą wspólną, tuż przeć głosowa­
niem wysunęła własnego kandydata w osobie p. 
Wojciechowskiego, o którym jej przewodniczący 
stwierdził, żc w razie wyporu zrzeknie się godności, 
a w ciągu głosowania przerzuciła swe głosy na kan­
dydata obcych narodowości. W ten sposób stało się, 
że kandydat mający tylko mniejszość głosów pol­
skich narzucony został na Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Poiskiej głosami obcych narodowości.

Podstawowa zasada zdrowej polityki narodowej 
została podeptana. Naród Polski, musi odczuć laki 
w jbór pierwszego Prezydenta Rzeczypospolitej .w  
odbudowującym się żmudnie niepodległym bycie po 
100-letniej niewoli jako ciężką zniewagę, wyrządzoną 
poitoleniom, które o niepodległość walczyły, jako 
gwałt zadany misji politycznej polskiej, jako groźne 
znamię rozstroju.

Grupy Ch. Z. J .  N. nie mogą wziąć na siebie 
odpowiedzialności za bieg spraw państwowych w 
takim stanic rzeczy głęboko niezdrowym j odmawiają 
wszelkiego poparcia rządom powoływanym Drzez 
Prezydefiita narzuconego przez obce narodowości: 
żydów, Niemców i Ukraińców.

Stronnictwa Ch. Z. J . N. podejmują stanowczą 
walkę o narodowy oha.akter Państwa połsk.cgo, za­
grożonego tym wyborem.
Komisja pariamenmma Ch. Z. J . N.:

Związek Ludowo-Narodowy: Stanisław Głabiii- 
ski, Stanisław Grabski, Marjan Seyda, Julian Zda­
nowski.

Chrześcijańska Demokracja: Józef Chaicińskft Lu­
domir Czernie wski, Wojciech Korfanty.

Klub Chrześcijańsko-Narodowy: Edward Duba- 
nowicz, Stanisław Stroński, Tadeusz Szutdrzyński.

udziału w jutrzejis7em Zgromadzeniu Narodowem dla 
zaprzysiężenia wybranego głosami obcych Prezy­
denta.

„Rozpvój'“. \W'śiród licznych mówców przemawiali 
posłowie: redaktor A. Sadzewicz i ks. Lutosławski.

Uchwalono rezolucję, która stwierdza, że wy­
bór Prezydenta głosami niepolskimi jest zniewagą 
wyrządzoną Narodowi Polskiemu i żąda od p. Na­
rutowicza, aby godności ofiarowanej przez obcych 
nie przyjął.

Uchwalono dalej zażądać od posłów PSL., pro­
wadzonych na haniebną drogę zdrady narodowej, 
aby po męsku swój błąd uznali i nawrócili z drogi 
zaprzaństwa — ą od posłów uaroaowych bezwzglę­
dnej wałki z bezczelnemi urojeniami żydów.

Z powyższą rezolucją udała się delegacja wiecu 
do p. Narutowicza ooiicja iednakże nie przepuściła 
delegacji. Wobę-c tego odpis nchwały^ złożono w re­
dakcji fjiGazeiy Porannej \ oryginał zaś w jakikol­
wiek sposób i chwalono jednak doręczyć n. Narutowi­
czowi.

Warszawa (Tel. wł.) 10 grudnia. Rozeszły się 
pogłoski-, ęje grupa robotników i młodzieży postano­
wiła nie doprNcić do zaprzysiężenia p. Narutowicza 
jal-.o Prezydenta Rzeczypospolitej. Pogłoski takie 
wywierają łatwo zrozumiałe zdenerwowanie.

obeldze.
%  i a r g * « > w l s k «  

i n d o i f c o w f g o i

o s t a t n i  Śr o d e k  w a l k i  p r z e c iw  w y b o ­
r o w i .

Warszawa (Tel. wł.) 10 grudnia. Przez cały dzień 
dzisiejszy panował w Sejmie ożywiony ruch. Radziły 
kluby, w pierwszym zaś rzędzie klub P. S. L., k ij-  
rego prezes p. Witos — jak się okazuje — wpadł sam 
w zastawione przez siebie sidła

Jak juz wczoraj donosiliśmy, Witos liczył na 
nieprzyjęcie prze/ p Narutowicza wyboru, myśląc, 
że zyska czas do konszachtów. Tymczasem p. Naru­
towicz wybór przyjął V

P. Witos zdaje sobie sprawę z tego, że wczoraj­
sze posunięcie gubi go w opinii. Wobec tego udał się 
linieniem P. S. L Piasta p. Rataj do p. Narutowicza 
chcąc go skłonić do nienrzyjęcia wyboru. P. Naruto­
wicz jednakże stanowczo odmówił zadaniu p. Rataja, 
który — według obiegających wieści — oświadczył 
następnie p. Narutowiczowi, że P. S. L. nre weźmie 
udziału w przyszłym rządzie.

Następnie odbyło się zebranie klubu P. S. L., na 
któiem obradowano nad kwestia, czy ludowcy we- 
znią ucziat w jutrze:szem zaprzys’ężemu Prezydenta 
pi zez Zgromadzenie Narodowe. Nad ta samą sprawa 
obradowa, również klub Związku Ludowo-Narodo­
wego.

Spiawy te nabierają zntczeiya. ponieważ do 
przyjęcia protokołu zaprzysię/en'a Prezydenta, a 
więc do stwierdzenia samego aktu prz-ysięgi. bez cze­
go Prezydent nie może objąć urzędowania, no*rzewna 
jest ouoruni Zgromaazen!a Narodowego. ZdoK-.mr le- 
towame Zgromadzeni Narodowego bvłobv w tvm 
wypadku ostatnim aktem -walki z wyborem Prezy­
denta. do jakiej w tern stadium upoważnia konstytu­
cja.

Wyhręfne fłumnezenię topsefa.
Warszawa (7 el. wł.) 10 grudnia. Klub P. S. L. 

Piasta po kilkugodzinnych naradach ogłosi) komuni­
kat, w którym wykrętnie tłumaczy się z tego, że gło­
sował na p. Narutowicza, sdinowisko -swoje moty­
wując tern, ze kiedy ich kandydat przepadł, nie mo­
gli głosować na arystokratę i przedstawicieli obszar­
ników.

1 >alcj tłumaczy się, że głosowanie ludowców za 
Narutowiczem nic było wynikiem porozumienia z le­
wicą ani z mniejszościami narodowemu Ludo wcy 
chcą widocznie tym sposobem ratować się w opin i.

Wreszcie zapowiada komumkat usiłowania w kie 
runku stworzenia większości polskiej, •

Co do dzisiejszej wizyty p. Rataja u p. Naruto­
wicza, iudowęy wypierają się jej. Z miarodaj ;ycjj 
źródeł potwierdza się jednak wiadomość, że wizyta 
ta miała miejsce. Co do udziału w jutrzejszom Z ro- 
madzemu Narodowem, to wedto pogłosek kuluaro­
wych ludowcy odkomenderują na Zgromacizenc -Na 
rodowe część swoich posłów. Sprawa ta zresztą ma 
podobno być przedmiotem obrad klubu P. 3. L„ kióry 
zbiera się jutro o godz. 9.30 ranu 
Gabinet Nowaka woerma nencji.

ĘaBinef Horcafia m Dermanencn.
Warszawa (Tel. wł.) 10 grudnia. Posłowie Wy­

zwolenia byli dziś u p. Narutowicza, któremu złożyli 
swe życzenia. P. Narutowicz podziękował im za Po­
parcie i 'oświadczył, że po złożeniu dymisji prz°z ga- 
binei ster rządu w dalszym ciągu poruczy p. Nowa­
kowi.

U uniście sie Ch. Z. J. N. ze Zgromadzenia ta fto w e g o .

i

Warszawa w obronie czci narodowej.
«
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P e d e l a  p o l s k i e j  
m i o d s i ó i y  i  a a u - k i ,

Qay przea iaty budowano gmach Techniki, .odl­
eżano go na 300 (trzystu) słuchaczy. Przed wybu­
chem wojny Światowej, było ich oao(q tysiąca. Ooeo- 
nie jest ich okolo 3.500!

Progresja z roku na rok, liczy się na cysiącc i w 
niedługim czasie, spodziewaćby się możn i podwoje­
nia tej liczby.

Objaw ten w naszem nowem życiu pańs.wowem 
uważać należy za bardzo radosny, gdy ż z 
nim łączy się zapowiedź wyzwolenia z  pod obcej za­
leżności i własnej technicznej budowy gospodarczej.

cóż kiedy z , tem uczuciem łączy się rfcvnocze- 
śnie obawa, że ten żywiołowy pęd zaraz w swean 
zaraniu może być zahamowany, a kto wie, czy póź­
niej, nawet w dogodnycn wai unkach powtórzy się z 
taką siłą.

Wanmki nauki naszej młodzieży techi ickiej fi 
tas opłakane, źe trudno dla nich nawet o przykład 

V celem porównania.
W Technice lwowskiej Istnieją cztery wydziały 

jścisłe rzeczowe) a to: 1. Chemiczny: 2. Inżynierii, 3- 
Mechaniczny i w ioku 1920 utworzony 4 Roiniczo- 
leśny.

Każdy z tych wydziałów rozpada się .ia szereg 
srecjalnych oddziałów, np. kolejowy, elektrotechni­
czny, górniozio - nattowy itd. Jest ich ogółem kilka­
naście i każdy z nich wymaga specjalnego tiaktowa- 
nia, a co za tern idzie i odrębnych warunków do na- 
tski teoretycznej i doświadczalnej.

Trzy pierwsze wydziały mieszczą się w głów­
nym i bocznych gmachach Techniki, czwar.y zaś- 
częściowo w Dubianach, częściowo zaś w Wyis/ei 
Szkole kasowej przy ul. św. Marka i w wj-najętych 
ubikacjach przy ul. Namelaka.

Dia pewnych ceiów specjalnych, n. p. rysunku- 
wych, nauka 1 w tym wydziale musi się odbywać 
głównym gmachu Techniki, co pociąga za sob? piel­
grzymkę młodzieży z  jednego końca miasta na drugi-

Już z natury rzeęzy wynika, źe główny nacesk 
nauki musi polegać na praktycznych ćwiczeniach, w 
sał Ch rysunkowych i laburatorjach, a tem samam 
urządzenia odnośne powinny być tak urządzone, aby 
dawały jak największej ilości młodzieży przystęp 
możność pracy.

I tu właściwie tkwi największy szkopuł sprawy
Sala rysunkowa jest tak szczupłą, że zaledwie 

nieznaczną ilość stolików, w stosunku do potrzeby 
może pomiecie. To toż z reguły, kdks słuchaczy z 
różrycn wydziałów i oddziałów musi używać jedne­
go stolika, gdy zaś jest o równocześnie niemożli- 
weni, więc młodzież technicka v' znaczne: bardzo 
części pozbawioną jest możności korzystania z tego 
prakł warnego środka ćwiczeń.

Tak samo, a nawet gorzej może m  się rzecz 
. z laboratoriami. Laboratorium elektrotechniczne mo 
że pomieścić zaledwie 24 słuchaczy, gav zaś jesi ich 
kilkuset wice muszą dzielić się na partie 1 dery^ozo 
tyiko korzystać z doświadczeń.

Równie opłakany stan Tzeczy panuje w  labora­
torium maszynowem, w  którem dw ie ty lko  m aszy­
ny są zmontowane, reszta zaś z powodu braku miej­
sca, magazynuje się oezużytecznie.

O prawdziwych, na wysokość’ potrzeby stoją­
cych praktycznych doświadczeniach,, w  tym stanio 
rzeczy i mowy być nie może. A dodać na Rży. że 
materiał na budowę nowej hali maszynowej leży od 
kilka lat nagromadzany i psuje się.

Rówmeż sale wykładowe są stanowczo za szczu 
płe n.a ilość słuchaczy.

Te anormalne warunki pracy dla słuchaczy, w 
równym stopniu i o równej doniosłości rstn;eją rów­
nież dla piofesorów. Wicie katedr jest wskutek te­
go nieohsadzmych, wielu zraża się do pracy profe­
sorskiej i ustępuje, ci zaś którzy pozostali, prowadza, 
prawdziwie Katorżniczy żywot.

Jedne i te same wykłady muszą pjwtarzać po 
kilka razy i w ten sposób marnować nieproduktyw­
nie cennv sw ój czas i siły z ujmą dla siebie i dla po- 
sfępu polskiej nauki

Jest to tylko kilka dat, dorywczo wyrwanych » 
to tylko z zakresu tych najprymity wniyjszych potrzib 
koniecznych w ogólności do nauki i nauczania. O 
brakach w uposażeniu w środki naukowy, koniecz­
nych, aby naszą naukę postawić na wysokość. — 
choćby w przybliżeniu — rozwoju i postępu wiedzy 
na innych leclinlkach, na x  et nie wspominam.

Jeśli nasza młodzież technicka ma się istotnie 
kształcić i dać społeczeństwu p.awdziwych pracow­
ników, to ten stan rzeczy absolutnie dłużej nie może 
być cierpiany! A to teirsbardziei, źe dii a jego uzasad­
nienia, niema żadnego racjonalnego powodu.

Nawet opłakany stan finansowy państwa, nie 
może być tu żadną wymówką.

Po pierwsze bowiem, chodzi tu o jedną z na" 
ważniejszych kwestji bytu państwowego, jaKą jest 

t  zapewnienie państvvu wykształconych i należycie 
przygotowanych pracowmkćw podrugie wydatek jaki 
raństv'o na ten cel musiałoby wyłożyć, nawet w 
tym stanie jego finansów, nie jest tak wielki by £Q 
mogła zaniechać.

W każdym zaś razie szkoda 1 to czysto realna, 
gospodarcza szkoda, iaką ono przez ien stan rzeczy 
ponosi, nie stoi ani w ddeklem nawet polu w  sto­
sunku do zysku z tej oszczędności,

Bo o co chodzi na razie?
0  zapewnienie nauce miejsca, na którem mo&fc- 

by się odbywać I być przystępną dla wszystkich sJu- 
cnaczy.

Czyi to istotnie jesi tak tnidnemr 
W mieście, w ktorem dc niedawna Istniały wła­

dze centralne dla całego kraju koronnego, a co ze 
tem idzie, wielkie gmachy, mieszczące w sobie setki 
biur, w mieście, w którern jak gdyby po deszczu po­
wstają coraz to nowe przemysłowe i handlowe ze­
społy, w olbrzymiej swej większości prawdziwe ja 
skinie zbójeckie, obliczane na „legaine** obdzieranie 
społeczeństwa... w mieście, w którem Istnieją dzie­
siątki kawiarń, tych orawiiziwych giełd paskarskich, 
domow gry i lupanarów...

W mieście, w którem sterczą dziesiątki pałaców 
albo całkiem niezamieszkałycn, albo tylko w malei 
części—

W  mieście, które już teraz historja now? aure­
olą przybrała i wysunęła |e na czoło wszystkich pol­
skich miast....

dla wszystkich 1 na wszystko Jest miejsce, menu, 
go tyiKo dla laukl poiskleJ 1 polskiego studenta!

Przyjdźcie do pierwszej lepszej kawiarni, zwła­
szcza przed południem

Sale nabite ludźmi, połowa lwowskich adwoka­
tów „urzęduje** w nich, robią się niiljaidawe trans­
akcje na niewidziane, a może nieistniejące objekty 
podbija się ceni-' najpotrzebniejszych artykułów na 
zasadzie „koniunktury11 własnej kieszeni, wszystko 
to pod okiem władzy, z powszechną wiadomością. 
otwarcie; bezczelnie, wprost' cynicznie!
'  A w laboratorium tednńckiem, tem laboratorium 

przyszłej Polski, dusi się 24 techników a reszta cze­
ka. aż na nią kolej przyjdzie.

a  gdyoy zwiedzić te o apaka,łprycznych nar 
zwach różne szumnie reklamowane instytucje „ spoi-  
dzielcze“ ! finansowa, czy PrzeirrysicwoTiandlawe1 
Jak pająki rozsiadają się w przestronnych salach. 
przed wspaniałymi biurkami, rożni, więcej, osławieni 
niż sławni potentaci i nim wreszcie niervchliwa -i>ra- 
wiedliwość o nich sobie przypomni, układają różne 
misterne, jak te pajęcze siatki, puiapki, w które woa- 
daia nietylko bieone „oby watelskie muszki"*, ale i ca­
łe państwo, płacąc suty haiaoz za swoje rucJbaistwo 
i niedołęstwo...

A w sali rysunkowemu Technice tłoczy się kil­
kudziesięciu słuchaczy, korzystając z rzadkiej sposob­
ności do pracy', setki zaś czekają na swoją kolej, Bóg 
wie, jak długo. .1  to są normalne w praworządnem 
państwie i ztkuwcir snołeezeńs’!wie stosunki0

W obecnym okresie dziecinnej — daj Boźel — 
Słabości państwa niepodobna myśleć i spodziewać 
się czegoś wielkiego, coby radykalnie zmłfi' ’ło stan 
rzeczy.

1 ecz tego, co jest minimalnym I w rramcach z't~ 
pełnei możności, bez narażenia się komukolwiek, 
mieszczącym się postulatem, tego powtarzam, mo­
żna się spodziewać i bezwzględnie żądać, nawę: o- 
bccnie!

Od lat dwóch ciągnie się sprawa oddania za­
kładu więziennego dla konie: na użytek naukowy 
Tecnniki. Sprawa ta przeszła już setne alambikl. By­
ła przedmiotem wieców demonstracji, interpelacji, 
różnych urzędowych badań, załatwień, oświadczeń, 
słowem przepłynęła morze atramentu, zjadła ryzy* 
papieru, wypociła tuziny ministerialnych mózgów i 
obecnie jest akurafuie tam, gdzae była przed dworna 
laty... Niedawno czytałem ostatnie wr tej sprawie za­
wiadomienie Ministerstwa sprawiedliwości, oświad­
czające. źe oddanie tego zakładu na powyższy cel 
należy uważać za „zasadniczo*1 (acfi!) rozstrzygnięte, 
Dod warunkiem jednak przekazania Ministerstwu od­
powiednich na zakład karny budynków...

Zawiadomienie to nosi aatę 4. listopad br.l 
A więc do dwóch latach omawiania tej sorawy. 

po powzięciu .przej miarodalne czynniki -osir.nowie 
nia przeniesienia zakładu do Mostów Wielkich i przy 
stąpienia do adaptacji tamtejszego zakładu na ter cel. 
gdy orzez ten czas liczba słuchaczy dwułmomie sic 
zw iększyła, a ciasnota s'ała się wpro>t potworna 
przychodzi teraz taka wykrętna, godna najidjot\ca- 
nitjszych o. k. austriackich „szycrów** odpowiedź!

Zaiste' Niewiadome co więcej podziwiać: czy
ten zanik obowiązkowej odnowledzfaluośdynaszych 
władz centralnych, czy zimną krftw i panowanie nad 
sobą naczej młodzieży, którą się traktuje iakiini lek­
ceważącymi rebusami.

Sprawę pierwszorzędnej wagi, od której zależy 
1 las tysięcy młodzieży i byt i pomyślność państwa, 
przerzuca się jap piłkę nożną z ministerstwa do mi- 

• nisterstwa, a gdy już mus: się przerv ać ministerialne 
miazonie, pokrywające jałowe nieróbstwo, to się sia­
da na delficki tróinog. a umęczonej i 7. zapartym 
oddechem oczekującej młodzieży, rzuć? się dla żtby- 
eia podobne dębickim orzepowdedniorr od.powiedzil 

.'cślśby trzebi przyKładu dia urndoczu enia tego 
beznadziejnego stanu, w jakim znajduje się nasza pań 
s !wvowość w centraln3'ch włacizach, to cen jeden 
przykład chsrba wystarczył

Lecz tak dłużej być nie może!
Raz już skończyć się muszą te lekkomyślne 

igraftzkł z nahioważniejszemi zagaórde»uanil naszego 
bytu i nrzysataścl

Posłowie nasi bez różnicy przeuonań politycznych 
powinn’ bezzwłocznie wglądnąć w tę sprawę i za­
żądać przerwania tego ministerialnego foot-ballu!

Wł. Orobkie^lcz.

/ t
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DiWU<£ cstawi
o et&rctilg ioltaforńv

Zwracam się do Szanownej Rednkcji Pisma, jfi" 
dy nego w Małopolsce, które ma odwagę śmiało prze 
ciw'stawić s>ę hasłom przewrotu, j-kie głoszą w jaw­
nej i uicrytej formie nasi socjaliści.

Jednem z takich haseł, pod któremi proyradzafl 
socjały swnje, na szczęście, nieliczne r2.cszc. to o- 
chrona lo,katorów.

Należę do t. zew. kamieniczmKóyr g jednak, a 
może właśnie dlatego jestem bez dachu nad gJo 
:va i tułam się od 4 przeszio lat u dalekich krew­
nych. Mąż mój, były urzędnik państwowy w czasu 
3(V-letmej służby złożył trochę grosza i kupU mał» 
realność w tem przeświauczeriu, że zraidzie w nie* 
częściowe zaopatrzenie na s ’are lata. Przed 3 iaty 
owdowiałam i wróciwszy w strony rodzinne ale 
mam prawa spędzić moich starczych fet we własne* 
izbie. Tragiczne i bolesne jest to, że mój lokator, Naj­
mujący 4 pokoje z kuchnią jest panem milja dowytr 
i mógłby sam realność sonie wybudować, nie. czyn* 
tego, bo płacąc 2.200 mkp. podnajmuje 2 pokoje za
70.0o0 trucp. «

Jest rzecz:; powszechnie wiadomą, że bareter 
wielu lokatorów uprawia na 'ordynarniejszy pasek 
mieszkaniowy, traktując mieszkanie jako swą prywaf 
ną własność Nr. to nie oburzają się panowie z. pod 
czerwonego sztandaru. Dla nich istnieje hasło im go­
rzej tem lepiej. Ich cała praca społeczną to organi­
zowanie strajków, Które powodują ciągła drożyvnę.

Warto by się wreszcie zastanowić nad wprowa­
dzeniem Ochrony lokata! ów pized .wampirem socja­
listycznym, który demoralizuje nasze społeczeństwo 
hasiem, że kradzież tylko wtedy zachodzi, gjdy tobie 
coś zabiorą...

Ideologia bolszewików...
Rozsądny człowiek nie może domagać się znu 

sienią bez zastrzeżeń Ochrony loka "orów, aj£ jeł 
zmiaira w auchu sprawiedliwości jest wymogiem e- 
tyki społecznej. Wyjęcie z pod prawa własności y ia - 
ściaeli realności jest krz^oedą, wielką krzywdą, któ­
rej usunięcia domagać się musi każdy uczciwy i nie- 
egoistycznie zachłanny człowiek na cudzie mienie ł 
cudza wfeiSność. Wdowa po urzęósiku.

!3 y 3 'e s i f c a  j f r f e n f ó ®  P o l i s e m i i  

Eursófiwsfciei nt f&mrrze.
W sobotę zwiedziła: wyrieozJca składaj:.ca się z 

3 proiesorów Politechniki Wa-^zaiwsŁiej, Wyoziału 
Wodnego pp prof. Pomlanowskicgo (Kierownika 
wycieczki), dziekana wydziału Skotnickiego i profe 
soia Radowicza, jakoteż 17 studentów Wyoziału Wo 
dnego i Aielioracyjnego zakład wodno -  elektryczny 
wt Gródku pod LaskowicamL |

S  udeuci zairoznali się z pracarr woduemi be- 
tomwemi 1 budowlanemi, które sa, na rkończeniu.

Zupełnie ukończone są:
Zapora przez rzekę Czarną Vvodę, spiętrzatąen 

wodę o 11 m., śluza wpustowa do kanału, kanał wy­
łożony ną przestrzeni 9(J0 tn. płytami betonowemu 
przecinający górę w wysokości około 25 m„ śluza 
bezpieczeństwa, dolna część kanału w nasypie, wy ■ 
łożona bitym kamieniem (szutrem), śluza tratew ko­
mesowa o dnie spadzistem, łącząca poziom dopływa­
jącej wody p  poziomem wody odpływowej o różni 
cy IR m.

Na wykończeniu jest;
Hala marzyn 5-pięt-owa ze swopami żeliDftofio- 

weini, jakoteź wloty turbin. Wszelkie śluzy są już 
zmontowane, a monaż 1-szej turbiny rozpoczęty. O 
ile oogoda sprzyjać będzie, stanie hala maszvn jesz­
cze przed Gwiazdką pod dachem. Związek elektry­
fikacyjny' powiaaów Chełmno - few ecie -  Toruń po - 
s ‘awił już słupy ood sieć wysokiego napięcia oó 
Chełmna do Gródka, tafe że jest nadzieja, że na wio­
snę powiaty prąd czerpać będą z Gródka.

W sobotę popołudniu udała Isię wycieczki, do 
Byasoszczy, gdzie gościnnie przyjęta przez profesu­
ra K”bnatyckiego z Państwowego Naukowego Insty­
tutu Rolniczego i przez p. radcę Bronikowskiego, na- 
czelmka Inspekcji drog wodnych zwiedźila .p ẑez nie­
dzielę instytut rolniczy, wylęgarnie ryb. kanały Byd­
goskie 0  śluzami, a ptąKiiudnm wyjechała, ao śluz” 
Brdy’ -  Ujścia.

Uczestnicy zyskali agroinie przez ową wycie­
czkę naukową i zabrali miłe wspomni en,a z gościn­
nego wrzyjęcla. Uczestnik,

Czas odnowić 
.przedpłatę!

t
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ZWY^JĘSTWO JUDEOKRACJI.

„Chwila1 oiicjalny organ żydowski pisze:
Ostateczny rezultat pozostał do ostatniej chwil! 

uiespoazianką, zwłaszcza że Piasiowcy do ostatniej 
rhw.Ii nie tracili naaziei, że uda im się doprowadzić 
do ściślejszego głosowania pomiędzy Maurycym Za­
mojskim a Wojciechowskim.

ży d z f  za  Na r u t o w ic z e m .
Szczególnie zabiegał o to Witos, który konfero­

wał w tej sprawie z prez. kota żydowskiego posłem 
Tbenerr 1 starał się go przekonać .0 tein, że gfosowa- 
Ufc na Wojciechowskiego jest obowiązkiem mniejszo­
ści narodowych. W odpowiedzi na to podkreślił pos. 
Thon niewyraźne stanowisko d. Wojciechowskiego 
w sprawie mnie.szości narodowych za czasów, gciy 
'Izlerżyi tekę min. spraw wewnętrzni cii. Garóowa 
ta przesądziła losy Kandydatury p. Wojciechowskiego.

DABSKT PR7F.CIW WIlOSOWl.
Sa odbytem po czwartein głosowaniu poufnem 

pos.edzeniu klubu P. S. L. F iasta, kiedy w gro wcho- 
Izlło albo poparcie iprzez Piastowców Kandydatury 

Zamojskiego albo Narutowicza, poszczególni posło­
wie wskazali da trudne położenie, jakie mieliby lu­

dowcy w Izbie, przez zei wanie wszetk’ch węzłów 
z lewica jj&czetn udało się Dąhskleinu i H. Wyrzy­
kowskiemu przeforsować uchwałę pozosiawiającą po 
słom P. S. L. wolną rękę w glosowaniu. W ostalniem 
też głosowaniu głosy ludowców padły przeważnie na 
prez. Narutowicza.

„Walka o prezydenturę Rzeczypospolitej Polskiej 
została rozegrana. Po pięciokr otnem głosowaniu zło­
żyło ostatecznie Zgromadzenie Narodowe najwyższy 
godność w państwie w ręce wybitnego uczonego, cie­
szącego się rozgłośntm nazwiskiem w krajach zacho­
dnich, obecnega run. spraw zagranicznych Gabrjela 
Narutowicza. Otrzyma' on to zaszczytne a niemniej 
ciężLe i odnowiedzialne stanowisko z rak mniejszości 
na: udowych".

..Kurier Lwowski* tryumfuje 11*000 ciszej an*źeU 
••Cfctt ila '. ’,<’ua wybór kandydata żydów i mrraińców 
wołyńskich z prd znaku p. Potruszewycza, jako zwy­
cięstwo., demokrac ji.

„Dziennu Luaowy* powiada że „wybór Nanr 
fowipa daję gwarancję, ze skromny bartPo zakręt 
Jfcgc władzy nie będzie użyty przeciw demokracji 
i w tein leży znaczenie wczorajszego głosowania".

Pifrfffzy dzicii efcrad Zjazdu IoadyMiego.
TEZY FRANCJI. WŁOCH. BŁLGJZ I ANGLJŁ 1

Londyn. (PAT.) Urzędowi komuniKują. Ministra 
włe koalicyjni przystąpił,1 do obrad w przedmiocie 
odszkodowań oraz długóyi międzysojuszniczych. W 
owadach biorą nuznł ze strony Anglii Bonar Law, 
BaJdwin i Crev, ze strony Kraifejł Poincare, Delu- 
śterie i Peretti della Roca, ze strony Włoch Musso- 
lini, deila Toretta, Conti i Rossi, ze strony Be/gji 
Theunis i Jaspar Jako tłumacz funguje Kamerlyng. 
Dalszy mąg obrad naznaczono na niedzielę.

Londyn (FAT) 10 grudnia. Pierwszy dzień obrad 
ministrów koalicyjnych Zakończjł s*ę, pozostawiaj c 
jak »a lepsze wrażenie. Jak się zdaje, ino/na się spo­
dziewać pomyślnych i ja k  najszybszych wyników 
obrad, zv\ łaszcza, że przebieg ich jest znakomicA 
litaiwiony, dzięki wyeliminowaniu tych wszystkich 
nieporozumień natury osobistej, jak'e ccchowak sze­
reg ostatnich obrad międzysojuszniczych. Jak do­
tychczas. dyskusja ma charaster ogólny, a mianowi­
cie każdy szef delegacji wygłasza tezy charaktery­
zujące stanowisko jego kraju.

Jakkolwiek nieoficjalnie, można jednak przypusz­
czać, że punkt widzenia Francji przed ław ia się na­
stępująco. Moratorium może być udzielone N*emcom 
naiwi 7.ej na okres dwuletni, lecz tylko w odmes’enhi 
do spłat gotówkowych. Natomiast w ypity odszko­
dowań w naturze miałyby być dokonwane w dalszym 

ewentualnie w zmniejszonych nieco roztni&r’ch 
Rzesza niei liecka musiałaby w szybkim term:n’e 
przeprowadzić sanadę s\vo*ch finansów'. W  celu nrze- 
prowndzenia stabrzac*? marHi niemieckiej, projektuje 
s|ę udi.tEuriie Niememu kredvtu w w sokx<c ?hO tni-

Ijonów i trą u • -v z.*">Je, do Której to sim y przyłącz* ■- 
noby także sumy z zasobów* Banku Rzeszy.

Gwarancje stanowiłoby pobieranie przez sprzy­
mierzonych 25% wartości od eksportu niemieckiego 
t opłat ctinydi, oraz sprawowanie kontroli nad ko­
palniami zagłębia Ruiny.

Mussolim wręczył konferencji notę. w której wy­
raża zapairywtanie, że należy zmus:ć Niemcy do pła­
cenia oćszfcodow ań oraz w razie udzielenia Niemcom 
moralorjuni. zażęda.: od nich odpowird uch gwaran­
cji Pozatein Mrssoim: występuje z żądaniem powię- 
kszema udziału procentowego Wioch w spłatach nie­
mieckich, oraz wypuszczenia międzynarodowej no­
życzki na cele spłaty odszkodowań.

Tliuunis wypowidfial, zaeatrywawe, ze na pier­
w szy pian powinna być wysunięta konieczność za­
chowania solidarności francusko-angielskiej.

Bonar T.aw jest zdania, źe utrzymanie serdecz­
nego porozumienia miedzy sprzymierzonymi jest spra 
wg pierwszorzędnej wagi Anglia — mówi? Bonhr 
Law „  dice, aby Nitricy zapłaciły odszkodowanie, 
zastanawia sie iedńaJt nad zdolnością płatniczą Nie­
miec. Rząd angielski obecnie zgadza się na sprawo­
wanie kontroli przez sprzymierzonych nad finansami 
Rzeszy, jak również na pobieranie 25% wartości eks­
portu niemieckiego. Co się tyczy długów międzyso- 
jusz ii czy cii. to Ponar Lew Zapewnia, żc rząd angiel­
ski Jest gotów' nie czekalac na wypowadzenie słe 
w tej sprawie Stanów Zjednoczonych, wz*ać r-od 
w? gę cwentnalru. zmniejszenie story należnej kngijl 
od sprzymierzonych.

JACK LONDON. 3.)

Straszne wyspy Solomonewe.
(Ciąg dalszyA

-  Tak było istotnie — zaicv nił kapitan Hansen, 
ale. te było przypadkowa zatonięcie

— Jakto! utonięcie na pokładzie okrętu?
— Tak jest; w zaufaniu tjłho  nadmienię panu, 

żc użyli do tego siekiery.
— Kto? Ta dziś tu się znajdująca załoga?
kapuan potakiwał głową. /
— Tamten uomenaant b ił zawsze naraz.'' nieo­

strożnym - dodał Jacobs. Gdy tylko (się odwróć ł.
'  skoczyli na niego i juz byro p o  wszystkiem.

— Nie mamy my tu żadnego używania, brzmią 
ła skarga kapitana. Rząd zawsze proteguje czar­
nych przeciw białym. Nic możesz nigdy strz.Tć do 
mich pierwszy. Wystarczy ci aać do nich jń.erwszy 
strzał, a rząd nazwie to zabójstwem i zeszłe cię bez 
pardonu na Fidżi. Dlatego 10. tyle jest przypadko­
wych utonięć u nas.

Wezwano na oojad 1 kapitan z B e1 tim zeszli na 
dół. lacobs zaś pozostał na siraży na pokładzie.

— Miej dobrze na oku tego czarnego diabła An­
ki — była przestroga kapitana, gdy opuszczał po­
kład, me podoba mi się od paru dni

— Dobrze — odrzekł posłusznie zastępca kapi­
tana.

Ubjad miał się ku końcowi, gdy kapitan nahsen 
rażone/ni opowieść o wycięciu całej załogi okręfu 
Skoiish-wTiicfs.

— Tak, Skotish-Cłuefs był najlepszym ze stat­
ków tutejszych wybrzeży, aL zani.n zdołał ominąć 
rafy i zawinąć Jo  brzegu, ozom* dzikich uderzyły na 
niego ze wszech stron. Na pokładzie -tatku bi ło pię 
cłu białych i załoga, ziozona 1  Jv'udzicstu Samoań- 
czyków. Jedyny aozorca ładunku zdołał uciec. A 
prawda, prócz zatogi b jłu .. jeszcze sześćdziesięciu 
czarnych zwerbowsnj.cb cio lobot w płautacj.ich. Ci 
wszyscy zostali także aa, kaid. Kai-kaid? oh! prze­
praszam, to znaczy wr ich narzeczu — zjedzeni — 
Był jeszcze inny statek. Jau.eb E.‘v ards, wspaniale 
zbudowany. — W tej chwili daty się sfysieć prawie 
'ównocześnie głośna klątwa Jaconsą, stłumiona dió 
rem dzikich wrzasków', trzy ;zvi kie strzały i dono­
śny plusk wody Kapi.an tiansęu ciwycił ?.a icwol- | 
wer i wybiegł tła ookład. Ostrożni- 1 nieco w Milej | 
podążył za nim Benie, z pev. ne -  'w ihaniem \vj chy- 
in.k*c głowTę ponad scuodki Aic t a  u kład"*- pani- | 
w a t zupełny spokój. Jacóbs trząsł się tylko xc wzb'1- 
rzei -a, ohtacaó.c rewolw er w reku Zarurr, Hąrjtn 
n ć  yia? się > nim, ten wykonał narie półeb-otu w 
tył, jakby w oczekiwaniu nagłe* zaladzni.

— Jeden z czarnych wpadł do morza i utupT się 
— zamddowa* nienaturalnie wzburztmm g ło se m  
zastępca kapitana.

— Który to b y ł z nich5 — „pytał Ilauscn.
— Hauki — brzmiała odnowiedż.
— Ale powiadam \Yamv słyszałem strzały — 

wrtrącil Benie w niezwykłenj podn:ecc:iiu, węsząc 
iattąś groźną przygodę, która szczęśliwie minęłd.

— To wierutne kłamstwo — ofuknął go Jacobs; 
nie było żadnego strzału. Murzyn upadł do morze 
i utonął.

ILł-óm-, u  grudnia

,TEATR WILLKI
Pondedziiałek 11 grudnia o & 7 wfeoz „Dzfeck 

ziemi", sztuka w 3 aktach Rittnera (50 proc. zniżldi

TEATR MAŁY.
Poniedziałek Tl grudnia o  7 w. „SJj*oSc?«>rk?"‘.

TEATR NOWOŚCI.
Poniedziałek 11 grudnia o g. 7 wiem. „Japonka"-

Slirm koncertowe W. Toerka. Wtorek 1? grudnia. V’ł< 
czor pieśni Zofji Drex!er-Pasławskicj >01S

PRFMłERA w teairza „BAGATEI A**, Rejrana 3. Oo
poniedziałku 11 gruama or. nowy program: Część 
pierwsza: farsa „Gaybyście wóepzicli". Część kon­
certowa: Ordonowiia, Bro^towskl, Mirski, OsmolsKa.

Część trzecia; krotochwila „jeunektL

— Zeoranie ogólne, członków Związki* Luuww. 
Narodowego odbędzie się dnia 12 grudnia we wtorek 
o g. 8 wiecz. \y lokalu Klubu ul. Pańska 11. Na po­
rządku dziennym. Omówienie sytuacji politycznej. 
Prezydja Kół dzielnicowych upiasza się o jak najob-' 
szerniejsze zawiadomienie członków.

— Krwawa zabawa na Strzelnicy. Podczas wczo­
rajszej zabawy na Strzelnicy wynikła sprzeczka m*ę-. 
dzy Władysławem Kotusiem, plutonowym W. P. a' 
akad I ukąszeni Wosiem, Sprzeczna przemitniła się. 
rychło w bójkę, w czasie której Kotus dobył noźi f 
przebił mm swego przeciwnika. Ciężko rannego Wo~' 
sia Pogotowie Ratunkowe po założeniu prowizory­
cznego opatrunku, przewiozło do szpitala okręgo 
wego. ’

— Obława w pasażu Mifeoiascha. Urządzona jirzez 
komisariat V. ubiegłej niedzieli obława policyjna — ; 
nie przerzedziła wczoraj po upływie tygodnia tych' 
mnogich rzesz, które w dzień świąteczny tworzą w . 
pasażu rojowisko demoralizacji. Wczoraj wieczór en* 
oddziały policji i żandarmerii wmjskowej pod spręży- 
stem kierownictwem asp. Konarskiego zamknęły z 
cbu stron wdjscie do pasażu i przeprowadziły prze­
gląd papierów* setek wałęsających się po pasażu osób. 
Z nich okuło trzysta nie mogło wykasać się żadnymi 
papierami to też sprowadzono je do konnsarjatu, 
gdzie spisano z niemi protokół. Ze sporego zastępu 
sprowadzonych wyłowiono kilkanaście osób podej­
rzanych, które odstawiono di aresztów. Znaczną ilość 
wśród przystawionych stanowiły służące, szvraczki i 
..prywatne'. Przeprowadzona obława może będzk 
na najbliższą przyszłość nauczką dis nich.

— Z krordki poUcyjiiśj. Oddano do aresztów' Teo­
dora Bazylewicza, pomocnika ślusarskiego, który 
skradł druty i urządzenia elektryczne w pałacu Po- 
tocKich przy ul. Kopernika. •— Aresztowano wczoraj 
łosia Lichtera za uprawianie riedozw;olonego handlu 
obcą waluta.

— Rozbicie wagonu na dworcu łyczakowskim.
Dwaj robotnicy kolejowi, Józef Rybkiewicz i Jozef 
Górecki rozbili wczoraj aa dworcu łyczakowskim 
w'agon i skradli 37 kg. cukru. Obu aresztowane.

Kapitan Ftansen wrpatry âl się w Beruego, spe 
kujr.ym, riezamąconym wzrokiem.

— Ja — ja — myślałem — jąkał s:ę Bertfe.
— Strzałv? — zapita} zdumiony 1 !a;;set% strza­

ły. czy słyszał ipan iakie st-załv, panie Jacobs?
— Ani jednego — biła odpowieoz.
Kapitan spojrzał tryumfująco na swego gośd? i 

powiedział:
— To przypadek, nic więcej — zejdźmy na dół 

i kończmy nasz objad.
Bertie spal tej nocy w małym salcniku. obok 

kabiny kapitana. Przegródka dzieląca kabiny byłą 
udekorowana rzędem Karabinów, a przed tym rzę­
dem wisiały jeszcze trzy karabiny. NN dole zn-jdo- 
w'#łą się duża szuflada pełna ąmunkji i dynamitu. 
Bcrtic usiadł na sofie po przeciwnej strome, a 1 pssj 
jego padły macbinainie na dziennik okrętu rez łożo­
ny na stoliku. Nic nie wiedział, że dziennik ten, był 
redagowany ze spcclJną myślą o nim. i ta.c czytał 
w’ nim żc: 21-ego września dwóch czarnych z za­
łogi wpadło do morza i zatonęło; żc łódź Arii zo­
stała zaskoczona po przybicia do brzegu i s*mc ła 
Trzech ludzi; że przyłapano kucharza okrętowego,- 
jak .sporządza} pieczeń z mięsa ludzkiego, znkunlo- 
ne-go podczas oostern we Ful. Czvtał dalej o przy­
padkowym "wybuchu dynamitu, który rozszarpał w 
kawałki całą załogę posiłkującej łoa.ri, o oocmwh 
atakach murzynów na łodzie i o strasznym pogromie 
białych wśród bagien miejscowych. Jwdiia pozycja, 
która powtarzała się tam z nużącą monotonia, to hy- 
ło: „umarł na dysen+erję". Bertie wy czytał z prze­
rażeniem, że aż dwóch biab ch, będąc uch również 
jak on gośćmi na Arii, zginęło na tę chorobę.

/
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M I  A
R y g / Jf} i  sposohnaść dla rolnika Polaka. Kilkadziesiąt 
B l/ jU i/n j n'org pierw szorzędnej gleby skom asow anej przy 
gościńcu we wschodniej M ałnpolsce clo sprze a nia. M ater­
ia ł budulcowy w m iejscu. P o ło żen ie  m ocze Zgłoszenia do 
„Słow a" pod Kwit 4862. 5619

R o o w b i sportow e w wielkim wyborze, czapki w ojskow e 
u d a n i  j studenckie, w szelkie przybory mundurowe po­

leca Jan Wittman Lwów Trybunalska 1. 5253

w ieitarki, sztanry, strugarki, pity taśmowe, 
i I  Ul £ .1  Iw, heblarki, gryzerki, gatry, lokom opile, m otory, 
; stal b!a na, szyny, trawersy. Tri nsm isje, pa ;y, po cenaćn 

konkurencyjnych poleca .P ilo t*  Lwów, B atorego i  b i l l
S r . i f J p t t f  meuyeyny poszukuje lekcji. Zgłoszenia ao  Ad- 
C I Hi 111 m nistrecjf „Student". 5558

W a in e  dba Pań. Pracow nia sukien „Bronisław a" 
, Halicko 20 zawiadamia o  otwarciu szkoły kroju sukień 

francuskich i kostjum ow  Sternem Wcraa w Paryżu. Zgło­
szenia przyjm uie zaraz — kurs trw a 6 tygodni. ; '1 0

li\ 1n P b i zagraniczne, zbiory, zapasy kupuje stałe  Eug. 
lotQ1 n i  S z rz e ro a n  ul. W ronow ska 10. 5376

starsza Panna z urządzonem pom ieszkaniem  
iu\e)lvjlld sz ika z n a jo m o ś.i w celu r.iair. Odpowia­

dam poważnemu inteligentnemu m ężczyźnie L.d 4 0 -  -45 lat. 
Zgłoszm a D onata O staszew ska, Lwów l  restante. 5620

5601 G S Ł G S I E N t E .
Do Szpitala w ojskow ego rejonow ego 

w Brzeżanach potrzebny jest na stanowisko 
kierownika ambolatorjum dentystycznego le­
karz dentysta lub dentysta.

Reflektujący na powyższą posadą zechcą 
zgłosić się u Szefa Sanitarnego O. K, VI., 
Lwów, ul. Jagiellońska 7, III. p. wzgl, i  Ko­
mendanta Szpitala Rejonow ego Erzeżany 
cćłem  omówienia warunków i ewent. zawarcia 
kontraktu.

O G Ł O S Z E N I E .
I Ja d z w y c r s jo e  W a ln e  Z gro m ad zen ie  C złon 
ków  kauy z a lic z k o w e j N a d z ie ja  ~n S ad o w ej 
W iszni, stów . s a r ą j.  z  n ie o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą

odbędzie się w lokalu kasy w Sądowej Wiszni 
•v* środę dnia 20 grudnia 1922 o godz. 2 gopoł.

z następującym porządkiem dziennym:
1) Zmiana statutu d!a uzgodnienia z przepi­

sami ustawy o soółdzieiniach z dnia 29 paździer­
nika iy20 Nr. 111 poz. 733 Dz. U. R. P.

2) Wnioski członków.
Uchwały zapadką wykłą większością głosów. 
Ńa Zgromadzenie to zapraszam Członków 

Towarzystwa.
Sąaow a Wisznia, dnia 6  grudnia 1922.

5603 Prezes Rady Nadzorczej
P io tr  B iim sk i

m m m  b r o s z u r y
ręcznie czcionkam i now ego kroju i na 

maszynach (Li oiypach),

Czasopisma - Afisze - Tabele
i t. p. roboty, w zakres drukarstwa 
w chodzące, wykonuje s z y b k o  i po 

umiarkowanych cenach

OetUKARBlft „SWA P0MK1EII0
L f / fw ,  Z irn o fow icza  15

te

Eitft/Wfcra hB Wtlne Zgromadzenie
członków Towarzystwa zaliczkowego 
s : c j j3 l z  z a re je s ir . z ogran iczon ą por^Hą

odbędzie się
d n ia  20 g ru d n ia  1 9 2 2  o godz. 2  popołudniu  
w  s a li  S  .k jła  w  D ynow ie, a  w  ra z ie  b ra k u  
odpow -euniej ilo śc i człoturów  Btatutem  w y 
m & g tn e j, odbędzie s ię  to ż  zg ro m ad zen ie  
w ty m  t m vm  dniu i  w ty m  sam y m  lo iralu  
o godz. 3  popołudniu  z  n a stę p u ją c y m  po­

rz ą d k ie m  d zien n y m :
1) oScrzItanie protokołu z ostatniego Warnego zgro­

madzenia
2) zmiana sratutu w myśl ustawy z dnia 29/10 1920 

N U l  poz, 733 dz u. R. P.
3) wnioski członków .

Za Ra.lę nadzorczą. 5602
sek re*arz : prezes

Jan  K ędzierski m p. Stefan  TrzeciesR l m p.

Nadzwyczajne

W a i s i e  Z g r o m a d z e n i e
C złonków  Tow . z a licz k o w e g o  w  P rz e m y ś la ­
n a ch  odbędzie s ię  w dniu 18 g ru d n ia  9 2 2  r. 
o g od zin ie  3  popoł. w  s a li  g m ach u  w ia» 
n ego  z n a s tę p u ją c y m  p o rząd k iem  dziennym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzenia.

21 Zmiana statutu dla uzgodnienia z przepi­
sami ustawy o spółdzielniach z dnia 29/10 1920 
Ks 111 poz. 733 Dz. (J. R. P.

3) Wnioski i interpelacje członKów.
Przemyślany, dnia 7 grudi.ia 1922. 5600

Sikretałz: W icep rez es .
R u d n ic k i m. p. T u s ta n o w ik i m. p .

nam owszych systemów, części s k ła ­
dowe ty-hże, (irzybory do krawle 

cz\zny i do ro b ó t ręcznych, p o k ea

Aleksander MALIMON
Skład maśźwi do szycia

Lwów, W iłowa 11 a.
P r z y jm u je  ró w n ież  m a sz y n y  

dc n ap ra w y . 5970

W ITO LD  GORA 
Czy rzRczywiśoie jeslcśmy liaaki utami?
Wolne słowo w sprawie uzdrowienia naszych stosunków finanso­
wych. Słowo wstępne. Projekt uzdrowienia finrnsów państwa. 

11 zaprowadzenie walmy lachun ow tj,
2) O siągnięcie równowagi budżetow ej,
3 , Zaciągnięcie zagranicznej pożyczki inw estycyjnej,
4) Zaprow anzeiiie w alut, z ło te j i założenie akcyjnego 

Danku em isyjnego.

Cena z dodłitk^n. dnż. 7 2 9  Mmi,
Skład gł.: w K siążnicy P o is k ie j,  W arszawa, Nowy Św iat 59, 

Inne wydawnictwa tegoż a m o ra :
W. G óra B ilanse. Studja z dziedziny ekonom ,ki 

prywatnej . . . .
•„ P od 1 ęczuik księgow ości T . 1. księgo­

w ość pojedyncza 
„ T. II Księgow ość podwójna

T . III. Cz. I . . .
„ Księgow ość w spółdzielniach .

Tem aty j o  księgowania

6000 Mk.

5800 Mk. 
8600 Mk. 
7 2 )0  Mk. 
2200 tak 

oOG Mk.

O G Ł O S Z E N I E ,
Nadzwyczajne W aln* Zgromadzenie członków 
pow.atowego Tow, Zaliczkowego *y Erzozowie 
odbędzie się dnia 19. grudn*a 1922 o godz. 3 V 
popołudniu, a  w razie braku kompletu o go­

dzinę później we własnym lokalu.
Porządek dzienny:

1) Odczytanie protoicołu- z ostatniego Zgromadzenia.
2) Zmiana statutu. 3) Wnioski Członków.

Rzeszów, dnia 6  grudnia 1922. . 5599

Rada Nadzorcza pow. Towarzystwa Zaliczko­
wego w Brzozowie, stow. zarej z ogran. poręką.
\ fto jc iech  J  D y d ek  M a r ja n  S k a b o w tk i

sekretarz  m, p. prezes m. p.

P r e n u m e r a t ę
na

„SlflKO PSiSKiE"
przyjmuje

A flm iirts im ia  „Słow a 
P olskiego1' 

botów , Z lm o ro a is ia ,
11—1S.

I

i  E g zem y  lisza ja , 
sw ędzenie sKćry

usu.>a oryginalna maść
„LA 1N

Żądać w aptekach i sk ła­
dach aptecznych. 

Zastępstw o na Lw ów : 
B iuro H indlow o-K ' m.

G U ST '. W ŚLIWIŃSKI 
Lwów. Hal.cka lic ba

.1

i

P o s z u K u j e m y  ,

cl y s ty la t  o r a*
rotyłińwaneg-o do Warszawy, do wyrabiania wddrk i likierów, 
a własną i n i c j a t y w ą .  Harunki (iprasza s  ę  wymienić %v ofer­

cie, jak również załączyć odpisy świadectw.
z g & sz rn ia  n a ta iy  sk ierow ał pod „ » •  z .  \ \ .*‘  do i m  Akc. REKLAMA

POLECA, Aleje Mareinkowskiefifo O, P o z n a ń .  5503

Nakłady Sp. Wyd. Słowa Polskiego
DO NABYCIA W  KAM I ORZE ■ Zim orowicza 11-15) I KSIĘGARNIACH.

STANISŁAW GRABSKI: I I .  I jS łH  M ^ Ł W O  .

Prof- Dr M. T  HLTB T < : A fbert Einstein i j*  ;o tecrja (wydanie drugie)

J. HA3BER.TON: Oiłapyszk* Heleny humoreska
Dr. JAN CZEKANOWSKI Wstirddftie -?:«?§ćdr,lenia graniczna PoSsH! .
SIR SAMUEL M. iT U A R T  0  pogronłisctł W- P a h c s  .

cena 400 Mk.

250
300
400
100

w<wgma w z ^ » >W ! ^ j^ .a ^ ^ m !awaw»B»gwaa g iwhiifTirii«W' ar vrsai?>« 'tr*xfa'nxrnu*f n w rizt&tBW&mnussgi

Rcuahtói- odjaj.wicdzialLv 1  Tadeusz f  abiauslo, Z  oj s a m i ^ . o w a  L o ls k ic z o “ uud zarz. VV. A, Skrzyczynsliiego.


